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D W U T Y G O D N I K

młodzieży szkolnej powiatu tomaszowskiego 
wydawany przez uczennice i uczniów Państw. 

Gimnazjum im. Bartosza Głowackiego.

R o c z n ik  III Ni 14 (54)

W Tomaszowie Lubelskim, 15-yo lutego 1924 r.

" PO Z JEŹDZI E.
D z i e ń  2 i 3 b.  m. m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e  d la  r o z ­

w o j u  o r g a n i z a c y j  u c z n i o w s k i c h  na tere nie  o k r ę g u  z a m o j ­

s k i e g o .  W  tych  to b o w i e m  d n i a c h  u r z ą d z o n o  po  raz  

p i e r w s z y  Z j a z d  d e l e g a t ó w  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  o r g a n i ­

z a c y j  c e l e m  z a p o z n a n i a  się  z p r a c ą  p o s z c z e g ó l n y c h  ś r o ­

d o w i s k ,  j a k o t e ż  p o w z i ę c i a  p e w n y c h  w y t y c z n y c h  dla 

l e p s z e j  or jentac j i  w  p r a c y  d a l s z e j  N a  dz ie ń  o z n a c z o n y  

w y s ł a ł y  n a s t ę p u j ą c e  ś r o d o w i s k a  s w y c h  d e l e g a t ó w :  C h e ł m  

( g i m n a z j u m  k o e d u k a c y j n e  i s e m i n a r j u m  ż e ń s k i e ) ,  S z c z e ­

b r z e s z y n ,  B i ł g o r a j ,  J a n ó w  L u b e l s k i ,  Z a m o ś ć  (gimnazjurrr  

m. i ż. o r a z  s e m i n a r j u m  ż e ń s k i e ) ,  H r u b i e s z ó w ,  S o k a l  i

T o m a s z ó w  L u b e l s k i .
1 : *

Z j a z d  w y p a d ł  d o s y ć  d o b r z e ,  p o m i m o  s ł a b e g o  u d zi a ł u  

w  d y s ku s j i ,  s z c z e g ó l n i e  z e  s t r o n y  k o l e ż a n e k ,  kt óre  z w y ­

j ą t k i e m  C h e ł m a  i c z ę ś c i o w o  s e m i n a r j u m  z a m o j s k i e g o ,  nie 

z a b i e r a ł y  g ł o s u .  A  p r z e c i e ż  m a m y  w s p ó l n e  ce le ,  za d a n i a ,  

p r a w a  i pole  dz ia łan ia .  G d z i e ż  z a p a ł  d o  p r a c y  s p o ł e c z n e j ,  

p  której  :k o l e ż & i k i  tak d u t o  w  w o l n y c h  c h w i l a c h  m ó w i c i e ?  ,
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W  jaki s p o s ó b  m y ś l ic ie  o d e g r a ć  tę n a p r a w d ę  z a s z c z y t n ą  

rolę w  życ iu  s p o ł g c z n e m ,  o której  tak p ięknie  p o w i e ­

d z ia ła  J W P .  D y r e k t o r k a  s e m in a r ju m  z a m o j s k i e g o ?  C z y  

w s z y s t k o  to p rz y j d z i e  tak s o b ie ,  sarno p r z e z  s ię?

P r o s z ę  tylko,  a ż e b y  k o l e ż a n k i  nie c h c i a ł y  mnie ź le  

z r o z u m i e ć  ( b o  w  g r u n c i e  r z e c z y  j e s t e m  ich n a j w i ę k s z y m  

z w o l e n n i k i e m ) .  W i e m ,  iż s ł o w e m  n i e w i e l e  z d z i a ł a ć  m o ­

żna,  i że  c z y n  jes t  i s totą  w s z y s t k i e g o ,  a le  g d y  c h c e m y  

c o ś  u c z y n ić ,  m u s i m y  p o m y ś l e ć ,  z a s t a n o w i ć  się,  p r z e d y ­

s k u t o w a ć  i jeżel i  p r a g n i e m y ,  b y  p r a c a  n a s z a  d a ł a  p o ­

ż ą d a n e  skutki ,  nie m o ż e m y  z a p o m i n a ć  o tern, iż ty lk o  

w s p ó l n e ,  w s z e c h s t r o n n e  o m ó w i e n i e  jej m o ż e  d o  t e g o  d o ­

p r o w a d z i ć .  A s a m e m  m i l c z e n i e m  n i e w i e l e  z d z i a ł a m y .  

N a j l e p s z y  n a w e t  proje kt ,  z r o d z o n y  w  u m y ś l e  j e d n o s t k i ,  

o  ile nie z o s t a n i e  w p r o w a d z o n y  w  ży c i e ,  nie ma z n a ­

cz e n ia .

D r u g ą  d o ś ć  p r z y k r ą  s p r a w ą ,  j a ka  d a ł a  s ię  z a o b ­

s e r w o w a ć  na tym z j e ź d z i e ,  je s t  u n i e k t ó r y c h  j e d n o s t e k  

z b y t  m a ł e  z r o z u m i e n i e  w a r t o ś c i ,  c e l ó w  i z a d a ń  k ó ł e k  

s a m o k s z t a ł c e n i o w y c h — b o  p o d c z a s  s p r a w o z d a ń  z d z i a ­

łalności p o s z c z e g ó l n y c h  o r g a n i z a c y j  m o ż n a  b y ł o  w i d z i e ć  

ironiczne u ś m i e s z k i  na w z m i a n k ę  o wie lk i e j  i lości  kółek o 
charakterze w y ż e j  w y m i e n i o n y m .  A  z d a n i e  n ie k tó ry ch  ko­
legów, iż za  m a ło  jest  p a l c ó w  u rąk do o b l i c z e n i a  ilości 
tych k ó ł e k  na terenie  j ed nej  s z k o ł y ,  d o s y ć  j a s n o  c h a r a ­

kte ryz uje  ó w  s p o s ó b  z a p a t r y w a n i a  s ię  na tę  s p r a w ę
• 't

P r o s z ę  się nie o b r a ż a ć ,  iż p o m i m o  m i n i m a l n e g o  

może d o ś w i a d c z e n i a  ż y c i o w e g o ,  ś m i e m  t w i e r d z i ć  i to 
z c a ł ą  p e w n o ś c i ą  s i ebie ,  b o  p r z e k o n a ł e m  się o tern w 
c iągu  kilku lat p r a c y  w k ó ł k a c h ,  że  o r g a n i z a c j e  t ? g o  r o d z a j u  

są  w p r o s t  k o n i e c z n e  dla m ł o d z i e ż y ,  b o  o n e  d o p i e r o  stają 

s z k o ł ą  ż y c i a — a wiec u ś m i e s z k ó w  ironicznych wy­
w o ł y w a ć  nie p o w i n n y .  A że t w o r z y  ich Się c o r a z  Wię­
c e j — tem lepiej .  T o  zn ak ,  że  m ł o d z i e ż  ż y j e  i peczyna 
r o z u m i e ć  ich w i e l k ą  w a r t o ś ć .  O b a w a ,  c z y  w ie lk a  i lość  

o r g a n iz a c y j  nie stanie  się p r z e s z k o d ą  we w ł a ś c i w y c h



z a j ę c i a c h i u c z n i a ,  jest  z u p e ł n i e  p ł o n n a .

W i a d o m ą  jest  r z e c z ą ,  iż d o  k ó ł k a  m o ż e  n a l e ż e ć  

u c z e ń ,  który  o p a n o w u j e  c a ł k o w i c i e  lekc je;  n a d t o  m o ż e  

n a leżeć  n a j w y ż e j  d o  d w u  k ó ł e k .  K ó ł k o  takie  nie mu si  

s k ł a d a ć  się z c a ł y c h  d z i e s i ą t k ó w  j e d n o s t e k .  M i j a ł o b y  

się to z w ł a ś c i w e m  z a d a n i e m  t y c h  o r g a n i z a c y j .

Z d a r z a  się  c z a s a m i ,  ż e  k t ó r y ś  z  p a n ó w  p r o f e s o r ó w  

nie m o ż e  w y j ą t k o w o  z  p o w o d u  ch  >roby p r z y j ś ć  na 

lekcje.  M w i ę c  g o d z i n a  ta tak c z y  i n a c z e j  b y ł a b y  p r z e z  

u c z n i ó w  z m a r n o w a n a .  A  t y m c z a s e m  z p o w o d z e n i e m  

m o ż n a  u r z ą d z i ć  z e b r a n i e  k t ó r e g o ś  z  k ó ł e k ,  k t ó r e  nie 

z a b i e r z e  już  c z a s u  p o o b i e d n i e g o ,  d a j ą c  z a r a z e m  u c z ­

niom rtiożnj ś ć  s k o r z y s t a n i a  c z e g o !

A  z r e s z t ą ,  g d y  s o b i e  u z m y s ł o w i m y ,  jaki  p o ż y t e k  

c z e r p i e m y  z  k ó ł e k  s a m o k s z t a ł c e n i o w y c h ,  w ó w c z a s  z n a j ­

d z ie  s ię  c z a s  i c h ę ć  d o  p r a c y .  Ż e  nie s ą  o n e  s tr atą  

c z a s u ,  r o z u m i e  d o b r z e  ten,  kto  z d a ł  solbit  s p r a w ę  z 

t e g o ,  że  s ł u ż ą  o n e  p o g ł ę b i e n i u  i u z u p e ł n i e n i u  nauki  

' s z k o l n e j — dla u c z n i ó w  n a j l e p s z y c h .

C a ł y  s z e r e g  s tron  d o d a t n i c h  Z j a z d u  m o ż n a b y  w y ­

l i czyć .  W s p o m n ę  tylko,  iż tak k o l e ż a n k i ,  j a k  i k o l e d z y  

* z a m o j s c y  sp isa l i  s ię  w y ś m i e n i c i e .  K w a t e r y  d o s t a l i ś m y  

w s z y s c y  d o s k o n a ł e .  P r z y j ę c i a ,  u r z ą d z a n e  p r z e z  s e m i n a -  

rzystki ,  jak i u c z e n n i c e  g i m n a z j u m  nie p o z o s t a w i a ł y  

nic d o  ż y c z e n i a .

W r e s z c i e  n a j b a r d z i e j  g o d n e m  p o d k r e ś l e n i a  je s t  to,  

iż z y s k a l i ś m y  s y m p a t j ę ,  z r o z u m i e n i e ,  z a i n t e r e s o w a n i e  

s ię  i p o p a r c i e  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a s z c z e g ó l n i e  

W ł a d z  s z k o l n y c h — a to je s t  r z e c z ą  w i e l k ą .  P o d  ich 

©pieką b ę d z i e m y  mogl i  s p o k o j n i e  u t r w a l a ć  d z i e ł o  p r a -  

o j c ó w  n a s z y c h .  j an

0 kolonje letnie.
Zjazd  d o k o n a ł  s w e g o .  Z a t a r ł  r óż n ic e  rn ię d z y sz k o l-  

p e ; w z b u d z i ł  z a p a ł  d o  p ra * y .  Niiema w ą t p l i w o ś c i ,  ż ę
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i vZ j a z d  w y w r z e  d o d a t n i  w p ł y w  na p r a c ę  w  p o s z c z e g ó l -  t 

ny c h S a  111 op  o m o c a c h .

To b y ł o  ty lko j e d n y m  z  c e l ó w  Z j a z d u .  P o n a d t o  

c z e k a  n a s  inna praca ,  p r a c a ,  o  której  już  t e r a z  n a l e ż a ł o -

z o w a n i u ,  jak i w  p r z e p r o w a d z e n i u  jej d o  k o ń c a .  U c h w a ­

ła,  jaka z . !pa dł a  na Z j e ź d z i e  c o  d o  z a k ł a d a n i a  kol oni j  

letnich dla n i e z a m o ż n y c h  k o l e ż a n e k  i k o l e g ó w ,  nie 

p o w i n n a  p r z e b r z m i e ć  b e z  e c h a  t e m b a r d z i e j ,  ż e  p r a c u ­

ją c  w s p ó l n i e  w s z y s t k i e  o r g a n i z a c j e  p r ę d z e j  b ę d ą  m o g ł y  

d o j ś ć  d o  c z e g o ś .

Z a p e w n e  k a ż d a  o r g a n i z a c j a  s tan ie  na s t a n o w i s k u ,  

że  Z a r z ą d  W y d z i a ł u  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  m u s i  d ą ż y ć  

d o  z r e a l i z o w a n i a  u c h w a ł ,  z a p a d ł y c h  na Z j e ź d z i e .  T o  

j e d n a k  nie p o w i n n o  s t a n ą ć  na p r z e s z k o d z i e  w  z a m i a ­

rach k a ż d e j  o r g a n iz a c j i .  P r a w d a ,  ż e  na c z e l e  W y d z i a ł u  

stanęl i  ludz ie  zdo lni  d o  p o ś w i ę c e n i a  s i ę  d la  s p r a w y .  T o  

j e d n a k  nie w y s t a r c z y .  N i e k t ó r z y  z t y c h  ludzi  d o p i e r o  

p o  raz  p i e r w s z y  wzi ę l i  c z y n n y  u d z i a ł  w  p r a c y  s p o ł e c z ­

nej i jeśli  o k a ż e  się b r a k  i n i c j a t y w y  z ich s t r o n y ,  nie  p o ­

w i n n i ś m y  b r a ć  t e g o  z e  z łe,  g d y ż  nie  s ą  m o ż e  n a l e ż y c i e  

w  tej p r a c y  w y r o b i e n i .  O r g a n i z a c j e  nie p o w i n n y  w i ę c  

c z e k a ć  na i n i c j a t y w ę  ze  s t r o n y  z a r z ą d u ,  a l e  o  ile in )ż-  

no śc i  s a m e  ją n a d s y ł a ć  d o  Z a r z ą d u ,  n a s t ę p n i e  ten p o ­

da  ją d o  w i a d o m o ś c i  w s z y s t k i m  o r g a n i z a c j o m .

S p r a w a  kolonij  letnich,  jak to j u ż  b y ł o  p o r u s z a n e  

na Z j e ź d z i e ,  jes t  b a r d z o  ak tu al n ą ,  b i o r ą c  p o d  u w a g ę  

c iężki  o k r e s  e k o n o m i c z n y  i b r a k  s p r a w n y c h  k i e r o w n i ­

k ó w  S a m o p o m o c o w y c h .  K o l o n j e  b ę d z i e  w i ę c  m o ż n a  

w y z y s k a ć  na p r z y g o t o w a n i e ,  w y u c z e n i e  i z a z n a j o m i e ­

nie ze  s p r a w a m i  S a m o p o m o c o w e m i i  s z e r s z y c h  w a r s t w  

tak k o l e ż a n e k ,  jak i k o l e g ó w ,  z  p o ś r ó d  k t ó r y c h  r e k r u t o ­

w a ć  się b ę d ą  k a n d y d a c i  na k i e r o w n i c z e  s t a n o w i s k a .  

Biorąc, j e s z c z e  p od -  u w a g ę  k o r z y ś c i ,  jak ie  o d n i o s ą  u- 

e ze st ni c y ,  r o z w i j a j ą c  s w e  si ły  d u c h o w e  i f i z y c z n e ,  b e z -  

w ^ p i e n i a  u z n a m y  k ol on j e  za n i e z b ę d n e .  Z r e s z t ą / nioże-
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.ktoś myśl i  inacze j .  M o ż e  u w a ż a ć  b ę d z i e  ko l o n je  za  c o ś ,  

c o  p o b u d z i  m ł o d z i e ż  d o  le n is t w a ,  za  c o ś ,  c o  nie da  p o ­

k a r m u  d u c h o w e g o ,  c o  s p o w o d u j e  u p a d e k  p o z i o m u  e t y c z ­

n e g o  i t. d. i t. d. P o d o b n e  o b a w y  b ę d ą  n a p e w n o  b e z ­

p o d s t a w n e ,  b o  k i e d y  W ł a d z e  s z k o l n e  u jrzą  n a s z  z a ­

miar  z r e l u o w a n y m ,  n a p e w n o  z a j m ą  się  bl iżej  tą s p r a -  

w ą  i n re z a n i e d b a j ą  r o z t o c z y ć  n ad k o l o n j a m i  s w o j e j  

opieki .  W y p a d a  na m  ty lko  z a b r a ć  się d o  p r a c y  z c a ł y m  

z a p a ł e m  i w y t r w a ł o ś c i ą .  A l e  z a p a ł  ten ni ec h  nie b ę d z i e  

„ s ł o m i a n y m " .  T y l k o  w s p ó ł p r a c ą  b ę d z i e m y  mog l i  d o j ś ć  

d o  celu.

M o ż e  t e r a z  w ł a ś n i e ,  w i ę c e j  niż  k i e d y i n d z ie j ,  p o ­

t r z e b a  w s p ó ł p r a c y .  U r z ą d z e n i e  koloni j  p o c i ą g n i e  za  s o ­

b ą  w ie lk ie  k o s z t a .  J e d n a  o r g a n i z a c j a  z d o b y ć  się  na nie 

nie potrafi .  T r z e b a  c z y n u  w s z y s t k i c h  o r g a n i z a c y j ,  a 

e n e r g i c z n e g o  k i e r o w a n i a  p r z e z  Z a r z ą d  W y d z i a ł u .  Nie  

w ą tp ię ,  ż e  z a r z ą d  w y t k n i e  s o b i e  cel  s w e j  p r a c y  d o  

k o ń c a  t e g o  ro ku  s z k o l n e g o ,  a c e l e m  tym p o w i n n o  b y ć  

u r z ą d z e n i e  kolonij  letnich.  Jeśli  Z a r z ą d  o p r ó c z  p o ś r e d ­

n ic t w a ,  j a k i e g o  s ię  p o d j ą ł ,  u r z ą d z i  k o l o n j e ,  b ę d z i e  to 

w y s t a r c z a j ą c e .  M ł o d y  W y d z i a ł  a ż  n ad t o  w i e l e  b y  zrobi ł ,  

c o  nie b y ł o b y  j e d n a k  z a  w i e le ,  pomimo,-  i z b y  z y s k a ł  

u zn a n ie  t i k  s t a r s z e g o ,  jak  i m ł o d s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  

K o r z y ś c i ,  jakie  z u r z ą d z e n i a  kolonj i  o d n i ó s ł b y  s a m  W y ­

dzia ł ,  b y ł y b y  w p r o s t  n i e o c e n i o n e .  P r z e z  kol  >nje w ł a ś ­

nie p o c z u ł y b y  s ię  o r g a n i z a c j e  z w i ą z a n e  w s p ó l n y m  w ę ­

z ł e m ,  o d c z u ł y b y  k o n i e c z n o ś ć  i s tn ienia  W y d z i a ł u  i 

w s p ó ł p r a c y ,  W y d z i a ł  n a t o m i a s t  tą d r o g ą  d o s z e d ł b y  d o  

w z n i o s ł e g o  ce lu,  t. j. d o  z u p e ł n e g o  zat arc ia  a n t a g o n i z ­

m ó w  m i ę d z y s z k o l n y c h  i d o  p o d n i e s i e n i a  ż y c i a  k o l e ż e ń s ­

k i e g o  p o m i ę d z y  s z k o ł a m i .

T o  b y ł b y  cel  i k o r z y ś c i ,  o d n i e s i o n e  z  kolonji .  N a ­

l e ż a ł o b y  się  z a s t a n o w i ć ,  jak  d o  tej p r a c y  m a m y  się z a ­

b ra ć .  Nie j e s M o  s p r a w a  ł a t w a  d o  o s ią gn ię c ia .  T a k  w  

tej, jak i w  innej  p r a c y  w i e l k ą  rolę  o d g r y w a  . c h ę ć  do  

p ra cy .  T r z e b a  w i ę c  c h c i e ć  p o p r a c o w a ć ,  t rz eb a  n a w e t



b ę d z i e  n ieraz w i e l e  p o ś w i ę c i ć  c z a s u  i trudu,  a b y  d o j ś ć  d o  

z r e a l i z o w a n i a  n a s z y c h  d ą ż e ń .  Jest  to w  w i e l u  w y p a d k a c h  

b a r d z o  trudne,  ale  m o ż l i w e .  Z a  w z ó r ,  jak o tern m ó w i ­

l iśmy na Z j e ź d z i e ,  m o g ą  p o s ł u ż y ć  o b o z y  harcerskie, 
u r z ą d z o n e  w  c z a s i e  o s ta t n ic h  w a k a c y j .  Wielu k o l e g ó w ,  

k t ó r z y  te ra z  p r a c u j ą  w  K o ł a c h  Samopomocowych, b ra ło  

c z y n n y  u d z ia ł  w  u r z ą d z a n i u  o b o z ó w  harcerskich. Ich 

w s k a z ó w k i ,  rady ,  a n a w e t  p r a c a  są bardzo p o ż ą d a n e  

dla W y d z i a ł u .  O n i  to m o g l i b y  ja k  n a j w i ę c e j  s ł u ż y ć  s w ą  

i n i c j a t y w ą  W y d z i a ł o w i .

N i e m a  w ą t p l i w o ś c i ,  i e  Z a r z ą d  s p r a w ą  u r z ą d z e n i a  

kc lonij  letnich dla  n i e z a m o ż n y c h  k o l e ż a n e k  i k o l e g ó .w  

z a j m ie  s ię  g o r l i w i e  i w  s w e j  p r a c y  z n a j d z i e  w y d a t n e  

p o p a r c i e  w s z y s t k i c h  S a m o p o m o c y .

A  w i ę c  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! "

S fa n is la w  ctFlory a n
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Bratnia Pomoc jest organizacją naczelną, obejmującą wszyst­
kie organizacje i kółka, pracujące na terenie tutejszego Gimnaz­
jum. Członkami Bratniej Pomocy są wszystkie uczennice i wszys­
cy uczniowie bez wyjątku. W skład zarządu Bratniej Pomocy 
wchodzą: przewodniczący wszelkich organizacyj i kółek uczniows­
kich oraz wszyscy księgowi. Zarząd główny stanowili w'1 półroczu: 
przewodniczący —Tkaczyński Edmund, zastępca pizewod. -Szy ­
mańska Jadwigi, kontroler—Czuchaj Włodzimierz, skarbnik— 
Robaczyński Józef, i sekretarz— Floryan Stanisław. Kuratorem 
Bratniej Pomocy jest p. prof. S t e f a n  W a s i 1 e w s k i.

Działalność Bratniej Pomocy zaznacza się w niesieniu swym 
członkom pomocy materjalnej i moralnej. Pomoc materjalna po­
lega na udzielaniu członkom p©życzek długo- i krótkotermino­
wych.

Pożyczki długoterminowe udzielane są tylko w naturze i 
ponieważ członkowie korzystający z tych pożyczek należą do 
najniezamożniejszych, więc odsetek od tego rodzaju pożyczek 
Bratnia Pomoc nie pobiera.

Pożyczki krótkoterminowe udzielane są zamożniejszym na
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przeciąg jednego miesiąca. Przy zwrocie pożyczki pobiera się na 
rzecz Bratniej Pomocy 18%, z czego 10% przelewa się na fun­
dusz pożyczek długoterminowych. Prócz tego członkom, nale­
żnym d.» kółka korep tytorów, udziela się pożyczek waloryzo­
wanych, zwanych „ratówkami“ . Pożyczający spłacają tego rodza­
ju pożyczki ratami przez trzy miesiące

Pomoc moralna i umysłowa wyraża się w subsydjach, 
udzielanych bibljotece i czytelni uczniowskiej.

Bratnia Pomoc subsydjuje także wszysikie kółka i organi­
zacje uczniowskie, które obowiązane są otrzymane zapomogi 
zwracać, wpłacając nadto |na izecz Bratniej Pomocy 18%  od 
czystego zysku w myśl uchwały z dnia 18/1 1923 roku. Te kół­
ka i organizacje, które są pozbawione możności zarobkowania, 
zwolnione są od opłaty odsetek zyskowych.

Bratnia Pomoc tutejsza należy do Związku Samopomocy 
uczniowskich w Polsce i posiada swego przedstawiciela w Ra­
dzie Naczelnej Z. P. S. U. w osobie kol. Floryana Stanisława, 
który stale otrzymuje kontakt ze Związkiem.

Obecnie Bratnia Pomoc tutejszej szkoły zainicjowała zjazd 
przedstawicieli Z. P. S. U. południowej części województwa lu­
belskiego.

Zjazd odb^ł się dnia 1-go i 2-go lutego b r.
Finansowy stan Bratniej Pomocy według zestawienia księ­

gi głównej przedstawia się następująco:
Rachunek Kółek

W pozycji Winien: 
345,605,016

W pozycji Ma: 
484,370,646

Rachunek Oszczędności
Wpłacono:

1,923,f  85
Podjęto:
1,531,880

Rachunek pożyczek długoterminowych
Wydano:
36,537,575

Zwróceno:
6,432,950

Rachunek pożyczek krótkoterminowych
Wydano:
19,875,500

Zwrócono:
3,900,560

Rachunek kasy
Przychód:
511,911,133

R©zchśd:
472,231,933

Pozostaje w kasie: 
39,669,200
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Kółko Polonistyczne w I-s/.em półroczu roku 
szkolnego 1923/24.

' ■< %
Kolko Polonistyczne w bieżącym roku szkolnym tworzy 

3 sekcje, a mianowicie: sekcje kl. V II, kl. V I, oraz IV ej i V-ej.
Posiedzenia poszczególnych sekcyj odbywają się osobno,

co tydzień. .
> >■'

W skład zarządu sekcji kl. VII wchodzą: \Vadaw Starzyk 
— Prezes; Paszkiewicz Stanisław— Sekretarz; Robaczyński Józef — 
Bibliotekarz; Skiba Jan— Skarbnik. Kl. V II wzięła sobie za zada­
nie poznawać literaturę nowszą wieku X IX  go, oraz współ­
czesną, w zakresie szerszym, niż wymaga tego program szkolny

W I-szem półroczu opracowano następujące referaty: Idea 
przewodnia w „Lilii Wened/ie“ : Władysław Fedorowicz. Motyw 
zemsty w „Lilii Wenedzie“ — Jan Skiba. Zbrodnie Bal adyny i ich 
następstwa—Jan Cieślak. Świat fantystyczny w „Balladynie**— 
Alfred Klimkiewicz. Przyroda „W  Szwajcarji“— Józef Robaczyński. 
Charakterystyka osób z „Jana Bieleckiego4* — Edmund Stel- 
maszczuk. Myśli i uczucia autora zawarte w „Żeglarzu1*— Wac­
ław Starzyk. Dusze. proszące o pomoc w ! I-ej części „Dziadów“ — 
Felicjan Łysakowski. Prześladowanie unitów uedług 
chełmskiej** Reymonta— Irena Kobylańska. „Rozmowa z Matką 
Makryną Miec/ysławską“ Słowackiego opracował —Jan Skiba. 
Dlaczego Reymont swoją powieść zatytułował „Fermenty*4— He­
lena Jaczyńska. Przyroda w„ Fermentach “— Helena jaczyńskg. 
Tło obyczajowe w „Fermentach**— Franciszek Kłos. Tło histo­
ryczne w „Popiołach*1— Stanisław Paszkiewicz.

Sekcja kl. VI, do której należą wszyscy uczniów e kl. Vl-ej, 
zorganizowała się 6X1 b. r. Zajęła się badaniem literatury nie­
podległej Polski, oraz X IX  wieku.

Do zarządu sekcji wchodzą: przewodniczący —Tor Robert,
Jaczyński Wacław— zastępca; Bachowski Zbigniew -sekretarz; 
Krawczyńska Janina —zast. sekretarza. Podczas I go półrocza od­
czytano lub wygłoszeno następujące referaty:

»
Zycie i dzieła Sępa Szarzyńskiego —Tor Robert 

„ „ Wacława Potockiego — Gniot Piotr.
„ » Pawła W roronicza — Poznański Stanisław.

Sielanki Szymona Szymonowicza — Kobierzycka Marja. P i­
sarze polityczni XV I wieku — Krzaczkewski Władysław, d-tto 
(correferat) —Edmund Stelmaszczuk. Życie i dzieła Fr Karpin 
skiego— Bronisław Eifler. Pogląd na upadek Polski Karpińskiego



i Woronicza— Chmielewski Antom. Rozp ór „Balladyny*4—Zl.ig- 
raiew Bachowski. Charakterystyka Jurat da (według Krzyżaków,- 
Czaplanka Julja.

Do najniższej sekcji należy większa r^ę.ść uczniSw 
kt IV-ej i V-ej Zarząd jej startou *ą: Ba!i- n i Kielarska — 
przewodnicząca; Gozdek Wielt-ław zasU p : T. i erko Czesław —
sekret rz; Antonina Cielecka— zast sekretu / *

Sekcja powyższa zajmuje się pozn. ' literatury pol­
skiej w zakresie lektury, zalecanej prze  ̂ p n ; ^ . ^ . k  ,lt*y.

Opracow ano następujące referat« :
Treść „Koliokacji**— Janina Tederkó y a (J» <• .tery i oby­

czaje wieśniaków według „W iesława" rirod/ańsKieg ‘— Anna Żu­
kowska Dola ucznia Polaka w zaborze pruskim według „Z  pa­
miętników poznańsk e m nauczyciela4*— Wanda Jarmuszyńska. 
Treść „Hekuby4 Orzeszkowej— Wanda Jarniuszyńska. Charakte­
rystyka Traugutta według noweli Orzeszkowej „Oni** — Ualerja 
Kielarska. „Pan Tadeusz" A. Mickiewicza (rozbiór;— Wielisław Ooz- 
dek. Kara i występek w ,.Ą. B. C." Orzeszkowej—Anna Żukow­
ska Charakterystyka Mieczysława z „A. B. C " —Irena Górska. 
Jak w „Pieśni o ziemi naszej14 Pol opisuje nasz kraj— H K na 
Młodzianowska. Dl .^.ei Prus dał swej powieści tytuł „Placów­
ka44? —Anna Żuk jwsku /cśladowanie unitów według „Z  z> ni 
Chełmskiej44 Reymonta— j /tf Malec.

Na posiedzeniac1 »>i/vsti<i<:h sekcvj toczyła się nieraz 
bardzo oiy viona ety-:':.u • ęl;n i ważniejsze ustępy opra­
cowywanego utworu od ./) u ant wspólnie i omawiano.

Opiek inką K ó ’ - i i ni i Rady Pedagogicznej jest p.
prof. H a i n a B o s . »

Wladomośr bieżące.
: Ciąg .dhlszy „Kroniki Obozu i -le . rtykułów aktualnych

(nawet m i. Spraw zdanie /e Z; v iżariościu) musieliś'ly
odłożyć d* następnego numeru z i> -vM»dLi braku miejsca.

* I I  drużyna harcerska im. Jozefa Piłs; ais^ego. Drużyna liczy
43 członków. Drużynowy — kofega Jan Bronikowski. Dru­
żyna jest podzielona na( 5 zastępów według wieku 1 stopni har- 

■ cerskich. Zastępy dbyuają zbiórki raz w tygodni j — w sobo e>
Odprawę szarż drużyny uskutecznia się w k Dru­
żyna odbyła kilka wycieczek celem poznania okolic ? przerobie*

I W  14 (54) NASZA T>P * r  \
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nia ćwiczeń W p;źazierniku nabiła drużyna 3 kotły i 5 siekie­
rek, które weszły w skład ;nwtntarza. Drużyna przygotowuje się 
do „ZI tu Wszechpolskiego" h; rc erz\. mającego się odbyć w
roku bieżącym w miesiącu lipcu "  Warszawie. Prócz...tego dru­
żyna zamierza spędzić !aro n-» • / nad morzem. W tym celu
urządzono już dwie k< \ '.ystno > ibawy, a nadal zarrfferza zarobko­
wać przez wyrób pasty d » butów, słomianej i t. p., oraz urzą­
dza odczyty i wyświetlanie * ;c :r< i zy w gimnazjum i w okolicy. 
Środki finansowe są do-ychcz;>: małe umieszcza się.je na swoje 
konto w „Bratniej Pomocy*4 w g ; mazjum. Opiekunem j$Sf,,p. 
prof. Ż y w c z y ń s k i * i. . * • .J

l-sza T. D. H. im. $t. Czarnieckiego. Z miesiącem^wrześniem 
pracę w Dnie podjął Drh S ;i »a J .nf który z ramienia Dyrekcji 
Gimnazjum i K. Ch. został mianowany Komendantem I T. D. H. 
Podczas ostatnich ,‘sryj letnich Dru. wspólnie z H-gą> urządziła 
Obóz w Tatrach, *v kiórym brało udział 27 harcerzy. Obóz 
trwał 21 dni, z których 3 były poświęcone na wycieczkę do 
Czech. Drużyna liczy obecnie 25 członków, w tem 3-ch ze stop­
niem „Ćwika*4, 5-ciu „wywiadowców", 12 młodzików, oraz 5-ciu 
bez stopni. Ogółem sprawnoś:i w ;'r u y i ie  jest 16 vV 19 odmia­
nach. Drużyna podzielona na 3 z;isfępy W miesiącu październi­
ku urządzono jedna dłuższą wycieczkę o charakterze krajoznaw­
czym W ostatnim zjeździe Komendantów Drużyn uczestniczył 
Komendant. Obecnie Drużyna przyjjoto •• nie sio do Zlotu wszech­
polskiego na dzień 3-go li;jc<i b. i. ora ' zbiera fundusze na 
urządzenie obozu letniego.

W miesiącu stytzrriu b r ur'f j/.ono jedną wspólną Rade 
Drużyn miejscowych męskich i żeńsk’ej c następującym programie:
1) pruźvn w chwili obecnej. Sprawa wychowania ideo­
wego w iDrtiżynie. 3) Praca letnia 4) Umundurowanie i wyr 
ekwip©wanie. 5) Działalność K. P. 11. 6 ) Sprawa Zlotu Wszech­
polskiego.

Opiekunem Drużyny z ranienia Dyrekcji Gimnazjum Jest 
prof. Stanisław Żywczyński.

Drużyna żońska im. E Plater, licząca w tym roku
32 druhny, jest podbielona na cztery zastępy. I zast., 
przygotowujący s i. na drugi stop:eń, prowadzi druhna 
Balbina Kielarska, 11 zast., przygotowujący się na trzeci stopień, 
prowadzi dr. Izabelh Wysocka, 11’ za.̂ t. dr. Nalalja Wilczyńska,,
IV najmłodszy dr. Jadwiga Szymańska. Drużynową jest dr. Ja- 
ninci Krawczyńska, przyboczną dr. Helena Jaczyńska.

Praca w drużynie przedstawia się następująco; 1 zast. przy-
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gutowuje się na próbę II stopni", inne zastępv na oróbę III 
• stopnia.

; ! ■ Zbiórki drużyny odbywają się co dwa tygodnie, zastępu raz
v iia tydzień, zbiórki szarż raz na miesiąc.

-‘ Główny nacisk położono na ideowe wychowań e dz.v /crąt. 
Wobec zwiększonych wymagań w szkole średniej n»oKtórc Jauh- 
ny nie mogą podołać zadaniu, postanowiono więc stworzyć ,,6\ką 

‘ korepetytorek, którego zadaniem jest bezinteresowna por^c w 
nauce słabszym uczennicom. Na zbiórkach roboczych dru!iny 
zajmują się wyrobem rękawiczek, ramek i pudełek z muszli i 
kwiatów. Dwie druhny'uczęszczają do tkalni na naukę tkacua, 
kt£rc później zamierza ssę wprowadzić w drużynie.

, w czasie przerw dulifr zcimują się sprzedażą heri at■' i 
kotek.

Z  inicjatywy dn.ż\!> ' 0 'ł o ponownie sztuczkę p. t.:
: Chłopi Arystokraci. C'ysty d» i r.-. rzeznaczono na letni olćz.

• W V'i.s'v: wtkócyj n-.y ^r-jlm uczestniczyły w kursie dia 
zastępowych w Zwierzyńcu, w gjudnio jedna druhna jeździła na 
zjazd przybocznych i k<»men 1 intei- 1® Lublina.

Wszystkie dochody drużyna umieszcza w kasie Bratniej Po* 
n ocy --Opiekunką drużyny jec t p. pr >f. Z o f j a 8 a c h o w -  
s k a.

Stacja Meteorologiczna W r ! u szkolnym bieżącym objęła 
kl. szósta Stdc,ę Mete >rologiczuą II rzędu przy Panstwowem 
Gimnazjum im Bartosza Głowackiego w Tomaszowie Lubelskim. 
Kółko składa^ > się ze wszystkich uczennic i uczniów, obecnie 
należy tylko 16-stu czł tików' z własnej chęci i pilności. D y­
żury pełni 2 członkow co’ miesiąc. Dotychczas odbyły się 2 zebra  ̂
nia: organizacyjne i nr, jęcia Stacji przez ;)rof. Zywczyńskiego i 
w sprawie żądanych p -mu. .o v przez 3t»icję główną w Warsza­
wie w dniu 17 s-yc/ma b. r. C,d/. ennie wykonywują dyżurni 
pomiary, a wyn.ki o^aszają ca pośrednictwem tablicy meteoro­
logicznej uczniom i pn/osor- r-V oraz przesyłają spostrzeżenia 
telegraficznie do siavii głó- n.j \v Warszawie. Kółko Meteorolo­
giczne przygotowuje się do ni ytów popularnych dla młodzie­
ży i starszych.

' * W skład zarządu kółka wchodzą kol Zbigniew Bachowski
przewodniczący, kol. Janina Krawczyńska zast. pi/ewodniczące- 
go, koł. Bolesław Maliszewski sekretarz, kol. .Mieczysław Sz.y- 
mani skarbnik, kol. Henryk Szczekocki referent naukowy.

Opiekunem Kółka i Stacji jest prof. Ż y w c z \ ń s k i.< ■ • ‘
Sekejt Sklepikowa Na odbytem w dniu 23 b, m posadzę-



niu zarządu uchwalono zaciągnąć bezprocentową pożyczkę w 
wysokości kilkuset mil jonów Marek, za którą to kwotę, w pierw­
szym rzędzie postanowiono ?ak ip c materj iły, jakie będąijjczniom 
potrzebne z początkiem II póli'»c a. ' .

Na tein samem posiedzeń u uchwalono brać w koitfifs 
rzeczy, wyprodukowane w sekcji s'tuki stosów, i przyjęto do 
wiadomości zgłoszenie kółka chemicznego, które postanowiło 
oddać w komis większą ilość puietek pasty do obuwia przez 
siebie wyrabianej po cenach ba:d;o przystępnych, j , ■

Uchwalano ró vnież podnieść udział nowo wstępujących z 
kwoty 20.000 mk na 200.000 mk. Opiekunem Sekcji jest p. 
prof J  u 1 j a n B a c h  o w s k i. < 1 .

Kółko Stolarsk:e Z początkiem września 192.3 r. odbyło się 
zebranie organizacyjne Przewodniczącym wybrano kol. Czuchaja 
Władysława. Pra.a odbywała się w miesiącach wrześniu, paź- 
dzerniku i listopadzie w poniedziałki, środy i piątki od godz 
4—7 p. p W miesiącach grudn u i styczniu z powodu braku 
światła pracowano w U same (Jm od 3 -4 p. poł.

W tym czasie uporządko wmo i dorobiono części składowe 
do narzędzi i wars/tatów, robiono pulpity lla kółka muzycznego, 
obecnie zaś po zakupieniu materiału przystąpi->no do sporzą­
dzenia ła\ek dla sal szkolnych. Liczba cz ło n k ó w  11 osób!

Opiekunem Kółka jest p. prof. J u l j a  n B a c h o w s k i .
Związek Koleżeński im. Ks Józ;:fa Poniatowskiego uczennic 

1 uczniów kl. VI. W.d.iiu 2 wrześn a 1923 r, odbyło Się pierwsze 
posiedzenie organizacyjne-mczn. kl V I, na którem przewoduicztff.' 
p. Dyrektor gimnazjum. Z połączonych klas Va i Vb zorganizowano 
„Związek Koleżeński“ im. ks. Jozefa Poniatowskiego fcennić i 
uczniów kl. VI. W skład zarządu weszl: kol. Tadeusz i ła w s k i  
jako przewodniczący, kol Wanda Szymaniówna—vice-[?rzewOdn , 
kol. Marjan Trzepiota—sekretarz i kol. Seweryn Kozyra— skarbnik.

„Związek Koleżeński" od n ł  5 walnych zebrań, na , których 
powołano do życia i pracy Komisje, sekcje i kółka. .

Komisja upiększania klasy, w skład l t̂órej wchodzą: Mar ja 
Kobierzycka, Janina Krawczyńska. Julja Czaplanka, Gracjan Bu- 
dzanowski, stara s'ę o wygląd wewnętrzny i zewnętrzny klasy.

Komisja Pomocy naukowej uczniom dba o słabych uczniów, 
pomaga im lub stara się dla nich o pomoc.

Komisja Higj: ni stów dąż\ do u rzymania porza.dku i czy­
stości klasy oraz przestrzega czysi^ści u kolegów i koleżanek. 
Higjeniści wraz z opiekunem klisowym odwiedzają mieszkania 
uczniów, badając ich zdroweność.
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dtugiem walnem zebraniu uczennice j uczniowie ztużyli 
przyrzeczenie w ręce opiekuna klasy treści następującej: „Otrzy­
mując obywatelstwo klasowe ,*Zw. Kol.“ składam w ręce p. pro­
fesora uroczyste przyrzeczeńi \ że będę wytrwale dążył do zdo­
bycia’ wiedzy, że nie przyniosą* ujmy żadnej dobremu imieniu 
Związku-i'Szkoły i że bi dę posłuszny przepisom i Władzom 
Szkolnym \ związkowym4*. Na lem s.imem zebraniu podjęto myśl 
zorganizowania kółek „matematycznego" i „fizyko-chemicznego", 
pierwsze pod przewodnictwem opiekuna klasy, drugie zaś pod 
przewodnictwem p. prof. Wasilewskiego. Większa cześć uczniów 
i uczennic kl. VI, bierze rówm-iż żywy udział w pracy kółka 
przyrodniczego. P. Hanna Boska zo rganizowała „Kółko Polo­
nistów", którego zadaniem jest pogłębianie wiadomości z nauki 
języka polskiego. W kółki* tern pracuje cała klasa. W dniu 6 go 
listopada. 1923 r. „Zw. Koleż nski" utwo zyl sekcję techniczną, 
do,.której należy 10 osób.

Zadaniem sekcji technicznej jest piinow n e porządku na 
boisku gimnazjalnem, dążenie do utrzymania i wek w całości i 
naprawianie ogrodzenia. Prócz, tego sekcia ta uczy się kreślenia . 
planów, zajmuje się pomiarami geomcryczne ni.

Ze zbliżaniem się fery jŚ^a t B żego Narodzenia urządzono 
wspólną wieczerzę wigilijną, na której byli obecni delegaci po­
szczególnych*, klas oraz gr no nauczycielskie.

Po przyjezdnie uc/.nió.v /. fen j. Opiekun klasy p. pof .  
S t a n  i s. ł a w Ż.y w c z y ń s k >, z irgamzował „Świetlicę", 
odbywającą zebrania w ponu dza ki ■ czwartki każdego tygodnia.

Między innemi• urządzono jednodniową wycie:zkę rozryw­
kową do Szarej Woli.

Kółko Matematyczne ki. VI Dnia 14 X1 1923 r zostało za­
łożone Kółko Matematyczne kl. VI ej, do któreg > należą uczen­
nice i uczniowie całej klasy. Kółko odbyło 5 zebrań dyskusyjnych 
na tenrj t referatów; 1 Równania wykładnicze i logarytmiczne-- 
kol: Wł. Bałka. 2 i 3. Połączenie nauk algebrr i geometrji— prof. 
Żywczyński. 4. O  funkcjach w ogólności- kol. R. lo r. 5. Orga­
nizacyjne i wybór członków (3 ch) do komisji statutowej

Na posiedzeniach, prócz dyskusji przerabiają członkowie 
. kóika zadanią. Zebrania odbywają s ę w każdą środę o godz. 

1-szej (po lekcji 5 tej), ą również w ewentualnych wypadkach 
zastępstw* p. prof. wykładających. Kółko matematyczne podlega 
organizacyjnie „Związkowi Koleżeńskiemu kl. V I.“ Do zarządu 

• kółka wchodzą: kol Złomaniec Kazimierz-przewodniczący, kc!. 
Hałasa Józef—zast. przewodniczącego, kol. Autos Józef sekre­
tarz. Opiekunem kółka }est p pr >f Ż y w c z y ń s k • • »-

AliV'
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Kółke Muzyczne zawiązane zostało 18 p ździernika l i i i  r, 
Na w’alnem zebraniu wybrano następujący zarząd: przew®dniczą-,?, 
cy— kol. Alfred Klimkiewicz, sekretarz— ko!. Mieczysław Szyrryni, 
ska®nik —kol. Górski i ideusr i gospodarz— Lipowski., 
Ogółem członkó v iczy kółko cUMKiziestu sześciu P ca w ..kół 
ku uległa chwil iwo przerwie z p> odu braku pu , b rów giM/v 
zycznyJi. . ^

Obecnie jest już nanowo podają ^ółkojnuzyczue jest pp 
dziele ne na .3 grupy* A i '—u /ą. cb ssę i C —m tjących brać 
udz»a. w pr«:iiJKcjac-!i TKoy^rm  h. tJc/ąci iię f*rać mają lekcje 
raz na tydzień, zaś należący do gru- j C -łają *;;r* ci trzy razy 
na tylzień. Obecnie i ół wr z z sek.ić. chóalną
pracuj-} nad zorganizowan e.;! k er. . wo <aino muzycziiegj.

** t .

Sekcja Chóralna 'araz / poi >k rokii wzięłasi«? do [łiacy.
Sek je śpiewu odbywamy się we a . czwartki dla tenorów j 
basów; w poniedziałki i środy dla s >pranów i altów, w piątki 
zaś i w niedziele zbierał się chór wspólnie.

W  przeciągu I półrocza nauczył się chór śpiewać następu­
jące pieśni: 1: Msza in Es dur M< muszki. Kyrie, Sanctus, Be-
ned ctU'. 2 ) Kolendy: Cicha noc, bóg się rodzi, Jakaż to gwiazda
3) Han >n: Krakowskie wesele F. Nowowiejskiego, Sen Gounoda.

Oprócz tego sam chór męski t. j. tenory i basy, przygo­
tował kilka piosenek na koncert, mianowicie: Oświadczyny sta- 
rosxl:< htekie i z op. „Hrabina*4 Pojedziemy na bal.

W iesącu styczniu chór wraz z kółkiem muzycznem przy- 
gotov<\\ na koncert, mający się odbyć w lutym b. „Noc ma-
jową“ Żeleńskiego.

W niedziele i święta śpiewa chór podczas Mszy św. Sekcja 
Chóralna liczy członków 54. Lekcje śpiewu odbywają się pod 
kierownictwem p. pref. L i p c z y ń s k i e g o.

Gmina k! I im. H. #ienkiewic?a z st^ła założona z począt­
kiem reku szk Inego. Na zebraniu organ zac /jiem wybrano za­
rząd Gminy, składający się z wójt-, podwoje ego, sekretarza, 
skarbnika, 6 ławników i dwojga h:gje,i-\ó>v. Sąd Gminy rozsą-», „ 
dził w czasie póhocz Kika spraw ko eżms ich: Gmina ze skła­
dek, zebranych wśród ./lonków, przyo, c o^iła klasę. Co pewien 
czas odbywały się pogadanki pod przewodnictwem opiekunki 
p. prof. W a n d y  S e f e r o w i c z o w e j  n. p. na 
temat obowiązków ucznia, higjeny, zachowania się w szkole i 
poza szkołą.

Gmina kl Vim. St. Stas^yca wznowiła swą działalność zarazz 
f }tkipoczątkiem roku szKdne^o.
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W skład zarządu weszli i ic ;r Ba j—wójt; Balłina Kielarska 
— pcdvMf<!:i; ‘Furmańc/uk Jozef —sekretarz; podskarbi— Tederko 
Czesfw.

• Do kady O r me; w i  'li: Gniewkowski Józ f Szawracki 
Józef, Gieletka :*t.u-sława i C l ar. opysiówna Zuzanna. Pozitem 
wybrano: Szaw rack.egv» Józefa d.) Bratniej !,ymocv, Zrnlównę 
Zenobję i Piotra Baja do kom. wyueaek i zabaw, zaś Stanisła­
wę Gieleckcj, Wandę J  omu-zyuską. Balbinę uielarską, Zuzannę 
Czarnopysiównę, Antoninę GieLcką i Gałkę Józefa do komisji 
estetycznej

W I-szem pól oczu Gmim urządziła zabawę, z której część 
dochodu poświęciła na ozdobienie klasy, czem zajęła się k misja 
estetyczna.

W  ostatni, h czasach Gmii a o r id a tlo iw ta  się na Cci zało­
żenia kostjuhierji i wybrała dwoje s.vych członków w osobach 
kol. ZiemiaWsfief Anny i Gał? i J s eta. którzy będą zajmowali 
się powyższą sprawą. Opiekuni.?} Gminy jest p. prof. H a n n a  
S o s k a .

Kółko Miłośników Historji. Dnia 26 listopada 1923 r. zgro­
madzili się miłośnicy historji a le  i : rewidzenia pracy w roku 
bieżącym; przedews/.yst.kiem po./? ą: = ».o »1o wyboru zar/.ądu, w 
skład którego weszli: przewerm -ẑ  y -roi. Jaczyńska Helena, 
zastępca przew.— k >1. Kozyra :^eiyn, sekretarz— kol. Bach wski 
Zbigniew, skarbnik— kol (i elecl » Antonina.

Do Kółka n <;eżą uczniowie kla> od V d » V II Członków 
jest 29. Oprócz posadzeni;. o g ip o \4ceg0 odbyły ssę dwa ze­
brania, na których wygłoszona dwa referaty:

Wojna w 1809 roku — giosił kol. Paszkiewicz St.
O Dwernickim „ „ „
Na posiedzeniach zdaje Kun.toi Kółka, p prof. M i c h a ł  

D r  u s z k i ę w i c z, sprawę z vyi jacii wewnętrznej i zewnętrznej 
Polski

Kełko krajoznawcze. W meiiacu wrz śnńj podjęto dalsze 
prace Kółka Krajoznawca go N < zeb ania orginizacyjntm oprócz 
wyboru zarządu, w skład któ i^o  weszli: jakc» przewódniez^ — 
Skiba Jan, sekretarz— Fed»rov icz Władysław przyjęto re-; lamin 

* Polskiego Towarzystwa /raj. znawczego z małemi tylko po­
prawkami.

i Następnie podzielona Kołks na seKCj*.
!1) etnograficzną, muzealną. 3) f:y graficzną i 4) wycieczkową.

^ k ił. pohoczu wygłoszono twa .eferąty
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^ 1 ) Wartość społeczna wycieczek po i i i u—referował Skiba Jan.
2) Krajoznawstwo w Polsce— referowała Lisowska Wanda.

Oprócz tego Kółko urządziło wycieczkę do cukrowni w 
Wożuczynie w liczbie 52 osób. ,

Pozatem Kółko ma w projekcie zczegółowe zwiedzenie w 
cieplejszej porze powiatów: hrubieszo^s i g >, zamojskiego i te­
rn; szewskiego, nie wykluczając wycieczek krajoznawczych po 
całej Polsce. Kuratorem Kółka jest p. prof. M i c h a ł
D r u s z k i e w i c z.

Kółko Korepetytorów. Od dwu lat istnieje na terenie G i­
mnazjum organizacja uczennic i uczniów, udzielająca korepetycyj.
Ce! organizacji to dążenie ze strony członków Kółka do jak- 
najlepszego prowadzenia lekcyj, tak pod względem metodycznym, 
jak i dydaktycznym, dążenie do zapewnienia odpowiedniego wy-, 
nagrodzenia za udzielanie korepetycyj i sprawiedliwego podziału < 
zglor zonych Korepetycyj.

Kółko lic y 30 członków. W  skład zarządu wchodzą: kol. 
Tkaczyński H ; ^ —przewodniczący, kol. Szymańska Jadwiga—  
zaetępca pru- .j.un-e./.ą ego, kol. Floryan Stanisław—sekretarz i 
kol. Kłos F ‘.neiszek--s\at

Gmina ki VII im. Tadeusza Kościuszki. Członkowie Gminy 
im. Tadeusz* K s< a^ki wybrali na walnem zebraniu zarząd w 
dniu 11 paździc !9 3 r. W skład zarządu weszli: Starzyk 
Wacław jako wójt r-.y.bańska Jadwiga— zastępca, Cieślak Jan— 
sekretarz i Serowa Jo ^ f—skarbnik. Przy Gminie powstał Sąd 
Koleżeński, w ski-o! 1 u tego weszli Bronikowski Ja r  jak© sędzia*,* 
Jaczyńska Helena i Czjcl aj Włodzimierz ławnicy. Działalność 
Gminy zaznaczvł< si<j u* t m półritzu v,/ przyozdobieniu klasy, 
w jielęgnowaniu kwiatów, w przygotowaniu lisi dyżurów i utrzy­
mania porządku zewnęt zrego w Klasie w czasie nauki. Sąd 
Komeński rozpatrzy) 1 sprawę, , ;

Adras ndakcji i  adminisłrj njj N^sza iJ iaca* łańs . Gimnazjum Kocdu«

k ;«e Tomaszów Lubelski
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